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P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a  w y n o s i

tnie ięcznie 6 .0 9  tnk. z odnoszeniem 6 .5 0 , poczta 6 .5 0  

Ss= = =  Adres Redakcji i Administracji —
■ZEtSTOCjIOWA, ul. P. MARJI 41. ===== TELEEON Wp 4.

R edak cja  p rzyjm uje  in t e r e s a n t ó w  c o d z ie n n ie  
od  g o d z in y  to — 3 p o  p o łu d n iu

Nadesłanych rękoplsew , i wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie m m . 

(Decta i t t u n e r u  g n o j e d f ń c j e e g ©  3«G f e n .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  —

Pierwsza strona za wiersz jednoszoaltowv hib jego mieisce 
S 0 0  fen., druga i trzecia 1.5 3 fen., czw ana 0 .7 5  f n.

. _   ------------------ za iersz p e t i to w y .-----------------------------
Ogłoszenia W tekś-ie  przed kroniką i pod telegramami a nk 
za wiersz. Nekrologi mk. 1,50 za W< .rsz, Drobne ogłoszenia 

 po 20  fen. za w y ra z .----------

O g ło s z e n ia  do  „Kurjera C z ę s to c h o w s k ie g o *  p o c h o d z ą c e  w p r o s t  od firm  i b iur o g ł o s z e n i o w y c h  w  W arszaw ie  z a ła t w ia  w y ł ą c z  na C entra lna
A d m in is tra cja  O g ło s z e ń  P o lsk ie j  P r a sy  P ro w in cjo n a ln ej  W ar z a w a  Z g o d a  Jfe i.

T e j t  „ P A R Y S K  I"
Program  od piątku do w torku 14 października włącznie. Dla dzieci wzbronione.

C A R W A L E S K A
Wielkie arcydzieło lilmowe w 5 - ci u wielkich aktach wykonane przez słynną wytwórnię włoską „CINES" z wszechświa­

tową sławą premjowaną pięknością L 1 D Ą  B O R E L L I  w roli Ijloloirej,

Dziennik petef Sr. 16
Nad program:

najnowsze wiadomości świata
(zdjęcia z natury.)

Ceny miejse: kupon do loży 4 mk. 50 fen., Krzesło parterowe 3,50, Galerja 2.50. W ojskowi na każde miejsca płacą
50 f. mniej.

Orkiestra Sekstet artystyczny pod dyrekcją p. JERZEGO BURS1KA.

Bezecna robota
plebiscytowa Niemców.

lęku, niepewności m iota Niem­
k i  w przededniu plebiscytu na U ór- 
^ ,lłl Śląsku. G to s  sum ienia mówi im, 
^  fltiino stuletniego prześladowania, du- 
sy^ubylczego luau polskiego żyje interi­

m ie ,  gotowa w  stosow nej chwili splu-ąć,,, w stronę Berlina, pójść za wezwa- 
p| "̂ } polskiego serca. Niech tylko ustą- 

^ndraty, szpiegi i bandy Grenzschu-
k. ? a  naród, który kocha cud słow iańs-
h d  di'owy i spadkobiercą dziedizictwa 
^ y stó\x- j Jagiellonów  się czuje, w tw arz 

św iatu krzyknie: P olska w nas 
I d ^ Polską żyć i umierać pragniemy!

cóż wówczas będzie? Zawrotu głowy  
stt*daje Prusaczysko n a  myśl o możliwej 
ju^c:e tej perły  śląskiej. Nie chodzi m u 

tyle •o niemieckie rodziny, które w 
p0 16 Przegranej kam pan j i plebiscytowej 
„ tj^ f ta n ą  pod obcem  poddaństw em  i 
tyli- che K ultu r"  m ogliby podarow ać, 

1 L te <>Kohlengruben". 
twór Krzyżak grudkę węglową, wy-
^ p atr^ o g o c e n n y  naszej polskiej ziem*, 
Uśw, siię w jej metaliczny połysk,
* Pad mia  s°h ie  jej energję cieplikową 
Z y ^ ;aczki dostaje, że pociągnie z niej 
3 snr.,^0^ 1 robotnik  i przem ysł polski, 
Vajy % * * *  d łon ie będą się nią ogrze- 
chaj ’ Ę j tym czasem  Michel będzie chu- 

t)lateVocr^Ł>1?łe zachłanne pazury. 
H z .o in J i - też rabusie chw ytają się
^ ie  aby  przekreślić pol-

tego bogatego  skrawka

4r. puścił św ieżo w obieg
p  b roszurę p t.:„D eu tsch

5Ln ■ Pan ten om awia szcze­

gółow o wszystkie obszary, objęte plebi­
scytem, przem ilcza praw dziwy stosunek 
sił i nikczemnymi środkam i agituje na 
rzecz kanałji hakatystycznej. W niosku­
jąc trafnie, że w dzistejszem ciężkiem po­
łożeniu obok poczucia narodow ego, tak­
że względy ekonom icznej natu ry  ode­
g ra ją  znaczną rotę przy głosow aniu lip 
dowern, s ta ra  się M ichaelis wprow adzić, 
w  b łąd  polski lud śląski i rzuca garść 
takich proroctw :

„Polsce nie m ożna wróżyć wcale po­
m yślnej przyszłości. N a wszelki w ypadek 
będzie nowa- Polska państwem  nie naro- 
dowem, lecz naródow ościowem . O prócz 
m iljpnów  N iem ców będą do niej należeli 
liczni Litwini, BiałoruSiin^, Rimini, Ro­
sjanie. Pod względem  • obszaru  ludności 
m ogłaby  się Polska staw iać w  rzędzie 
wielkich m ocarstw , lecz zawdzięcza ona 
to  nie w łasnej site, Lecz obcej pom ocy. 
P olska m usi najpierw  wykazać, czy rze­
czywiście umie jeździć, skoro koalicja 
posadziła  ją w  siodle". D alej następują 
inne podobne w ynurzenia. Gneszy się np. 
Prusak, że Polska wyjdzie z w ojny z 
w:eikiimi długam i, które Poznańskie, ja­
ko najlepiej gospodarczo w yrobione, bę­
dzie m usiało  opłacać, a  wreszcie kłamie, 
że m asy ludow e w Polsce, są bez zabez­
pieczeni a , gdyż nie troszczą się tam o 
stan  zdrow otny, o inw alidów  i starców . 
W idzimy zatem, że wszystko^ skierowane 
jest pod adresem  polskiej Judjności Śląs­
ka, w  której chcą w rodzy agenci osłab ić  
zaufanie do  Macierzy i skusić ją  do ock 
szczepleństw a obiecankam i korzystnych 
w arunków  socjalnych.

P olsk a  K rajowa K asa P o ży czk o w a
O ddzia ł w C zęs to ch o w ie

zawiadamia, że kapuje p ie n ią d z e  z n g r a n isz n e  według kursu Centra- 
li Dewiz, za poirącemein 20 proc. (dwa od tysiąca) prowizji, ru b le c a r -  

s k i o  według kursu giełdy warszawskiej.

Kto jednak zna nieugiętą duszę Pola­
ka, ten ze spokojem m oże oczekiwać 
godziny rozstrzygnięć. Z a judaszow e 
srebrniki lud polski nigdy nie sprzed^ 
swej ziemi i ta  sam a m iłość ojczyzny, 
k tóra legjoinistów D ąbrow skiego i szwo­
leżerów napoleońskich o chłodzie i gło­
dzie w odziła  po całej Europie, ju tro  za­
prow adzi polskiego Ślązaka do urny ple­
biscytowej z  w yrokiem : — Polska!

P o trz e b n y  z a r a z

K iero w n ik  biura Handlowego
przy M a g i s t r a t e  m. Częstochowy. 

W arunki z a l e ż n e  o d  u m o w y .
O ferty  s k ła d a ć  do io  b. m .

Nowa w ojna z  N iem cam i
N ie m c y  odrzucili  u lt im a tu m  koalic:i.

ś w ia ta .  — M ożliw ość

BERLIN 9.10 — Biuro W oltfa 
donosi, iż korpus niemiecko - kur- 
landzki wydał odezwę ..Do ojczy­
zny Niemiec i do wszystkich na- 
r idow kulturalnych świata**, w 
której oświadcza, iż wbrew roz­
kazom podyktowanym przez koa­
licję pozostaje w Kurlandji, by

—O d e z w a  do .k u ltu ra ln y ch "  lu d ó w  
in terw en cj i  zbrojnej.

bronić granic niemieckich przed 
hordami bolszewickiemu

Są to oczywiście bezczelne w y­
kręty niemieckie w celu utrzy­
mania dalszej okupacji krajów  
nadbałtyckich i dopuszczania dal­
szych grabieży i rabunków w tych 
nieszczęśliwych krajach. Przy.Red.

Rozbrojenie Niemiec.
PARYŻ 8.10 (Tel. w ł)  - -  Y/e- cja wystąpi z w nokiem konkre- 

dług doniesień dzienników Pran- tnyni rozbrojenia Niemiec.
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Traktat pokojowy prawomocny z dniem 25 bm. •
Telegram własny „Kurjera Oźęsbwhowskiego".

PARYŻ 8 1 0  — Na zasadzie u -  je się prawomocnym traktat z 
chwały posiedzenia Rady Najwyż Niemcami, 
szej z dniem 25 października sta-  —

Nowy żarn: cl) antybolsz wiCni w Moskwie.
Pogrzeb członków  rządu bolszew ickiego o b rz u c o n y  b o m b a m i.

WIEDEŃ.' Tel. wJ. „Morgen" d o n o i ,  rzucono kilknnaści* bmnf), od których agi 
że vv c/asie pogrzebu ofiar pierwszego nęło 10 osób a 25 osób zostało ciężko 
zairaehu bombami przeciwko członkom zranionych. Dotąd nie zdołano stwierdzić, 
rządu sowet.u przyszło w Moskwie do czy miedzy ofiarami znajdowali się rów- 
nowego zamachu. Na orszak pogrzebowy nież członkowie raądu sowietów.

Huculi chcą  na leżeć  do Polski.
KOSÓW. Tel. wł. Huculi, którzy na 

mocy układu polsko-rumuńskiego, znajdu­
ją się poza linją demarkacyjną wszczęli i wysłane zostaną telegramy do Lloyd 
akcje zmierzającą do oddania i'h  z po- ©e rge‘a i Clemenceau.

względów ekoaomicznjeh juk politycz­
nych. Wyjepzie*w tej sprawie deputscja

wiotem pod zr.rząd polski, —  tak ze

Nowy skandal w i n t e n d e n t a .
K orespondencja w łasn a  „K urjera C zęstochow skiego".

F r o n t  p o l e s k i  W październiku.

Na zbliżającą s»ę zimę i pepi 
ce ją na Polesiu ostre wichry ze słotą 
nadesłano do IX te ćywbji piechoty W. 
P. 7, intecbntury same tylko mundury pa­
pierowe. Namiast p łasozów , butów ani 
bielizny żołnierz niema wca e. Pora jnź

wielka- przestać narażać zdrowie naszego 
żołnierza ua szwank ze strony panów in-  
tendantów, których za tego rodzaju wy 
stępne maoipulaeje winno się pociągnąć  
bezzwłocznie do najsurowszej odpowie- 
działu isc .

T  E L E  G  R AMY
KOMUNIKAT POLSKI.

.WARSZAWA, 8.10. N ajświeższy ko­
m unikat sztabu  generalnego donosi: 

F ront Litews-ko-Białoruski: N ieprzyja­
ciel atakuje w dalszym  ciągu bez skut­
ku przyczółek B obrujsk  i B orzyn^. Nasu 
lotnicy bom bardow ali stację kolejową 
Ż łobin i Rozwaczew, w yrządzając M  
ciężkie straty .

N a froncie W ołyńskim  spokój.

R e p r e s j e  k o a l i c j i  w z g lę d e m  Niemiec .
PARYŻ, 8.10. N a wto-rkowem posie­

dzeniu  Rady Najw yższej w  obecności 
Focha om awiano 

odpowiedź Niemiec na notę ententy 
w  spraw ie ew akuacji prow incji nadbał­
tyckich. Zapew nienia Niemiec 

uznano za sprzeczne 
z posiadanemu w iadom ościam i i posta­
nowiono

na wniosek Focha
w ysłać dziś jeszcze jed n ą  notę oznajm ia­
jącą, iż

Jeden z oficerów, iiitendsntuey, został 
aresztowany, na skutek trobionej u nie* 
zo rewizji która wykryta deficyt n* k il­
kadziesiąt tysięcy marek.

SHebilizacja Ukraińców prze­
c i w  SQem«ir<o-wri,,

LWĆ • . Tel. wł. „Woered" donosi, 
że Ukraińuy nie bąją pertraktowali z 
r'-'.hdem bolszewickim. -  z drugiej zaś 
strony uważają Denikina za nieprzejedna 
nego wr ga Ukrainy. R-.ąd uzraińsk za ­
rządził ogólną mobilizację przeciw Deni 
kipowi

O l b r z y m i e  aapa&yr d r z e w a  
o p a lo w e g o .

(Tel. w ł. „K urjera C zęstochow skiego".)

ŁUNINIEC, 9.10 W olbrzymich la ­
sach miedzy Sarnami i Olewskiecn oraz 
tuż za Pińskiem położonych znajdują s ię  
dziesiątki tysięcy sągów drzewa, zrąbane 
go jeszcze przed wojną.

Na sprawę powyższą należy zwrócić 
uwagę nas'.ych czyników interesowanych, 
iżby poczyniły kroki celem zużytkowania  
rzeczonego materjału o jałowego na zimę 
nadchodzącą.

Fałszywa moneta niemiecka 
na Polesiu.

ŁUNINIE ), 9.10 Tel. wł. Przed swo- 
jem wycofaniem się z Polesia puścili 
Niemcy między ludne ść tutejszą '-ale

mnóstwo fałszywych b>.n«notów rublo­
wych, opiewających na 5 10 i 25 rubli, 
różniących sic od prawdziwych odmienną 
wi lkością cyfry, oznaczającej numer bie­
żący. Skutkiem takiej zł-dz eiskiej mani­
pulacji, ludność poleska została narażona 
na straty niepowetowane.

W ymian**) J e ń c ó w

KATOWICE. Tel wł. Spodziewana 
jest tutaj wkrótce wymiana jeńców ż o ł ­
nierzy pruskich na wz;ę’.ych dy niewoli 
polaków i powrót uchodźców Ślązaków do 
domu. W tych dniach zapadnie ostatecz­
na decyzja władz lokalnych.

PetSura w  GaSiuji.
LWÓW, Sytuacja Petlury, którego w 

ostatnich duiach uobiłjjw szeregu , bitew 
Denikin, jest —  jak się tutejsze miaro­
dajne koła dowiadują —  bardzo krytycz­
na. Petlura będzie musiał prawdopodob­
nie schron ć się ze swemi wojskami na 
terytorjum Galicji lub Rutnuijt.

Bandyta udekorowany 
orderem

KATOWICE, 9.10 Koraiaar', Hoersing  
i jego sekretarz zydek Gottuilf otrzyma­
li od generalnej Komendy w e  Wrocławiu 
wojskową odznaąę „o*s schlesischa B e - 
waerungeabzeichan".

— (O)—

czem wszyscy .mówią.
Sekwestr, czy w olny handel. —  D ość  paskarstwa! _

handlu Zw. Lud. Nar.
Projekt ustawy o wolnym

zapowiedziane represje będą wprowa­
dzone w życie, jeżeli N iemcy nie w y p e ł­
nią żądań koalicji.

ST. Z JE D N O C Z O N E  PRZECIW KO  
“ D ‘A N U N Z IO .

G E N E W A . T el.*w ł. Dzienniki dono­
szą, że Stany Z jednoczone grożą W io - 
choim, iż  poślą wszelką pomoc, jeżeli 
D anunzjo  nie opuści Rjeki.

Atak nieniecki ua Litwę.
W A RSZA W A . Tel. w ł. O ddz ia ł nie- 

imieckiiej żelaznej dywizji zajął stacię Ra- 
dzitw.lffis.zki, rozb raja jąc  posterunki litew­
skie, oraz stację kolejową Sadów.

W iadom ość ta w yw ołała w sferach 
kowieńskich ogrom ne wzburzenie.

Wszyscy urzędnicy wydr.
ap . złodzieje!

KUTNO. Aresztowano wszystkich u- 
rzędnisów Urzędu Apęowizacyjnego, pod 
zar/utem różnych malwersacji. Śledztwo 
w toku.

W szyscy dziś m ów im y o- t-em, czy wi­
nien być utrzym any sekw estr na zboże 
ii inne produkty, czy też

należy zaprowadzić w olny handel-  
Jest to spraw a najbardziej n a  czasie, 

bowiem dotychczasow e stosunki są nie 
do  w ytrzym ania.

To też odczuw ając potrzeby szerokich 
wiarstw Judu polskiego, a  zw łaszcza 

tych, którzy najwięcej na tam tracą, 
rozum iejąc niedolę ludności uboższej 
rpiast, a WjjŁC głów nie rzesz robotniczych 
i m ieszczaństw a posłowie, przedstaw i- 
oiele Związku Lud. N ar., którego- koło 
pow staje i w Częstochowie, zgłosili wink) 
sek

w sprawie aprowizacji kraju.
•We wniosku tym  Zw. Lud. N ar. 

domaga się zniesienia ograniczeń,

dzenie bezw zględnego sekwestru, oto po­
wód, dzięki którem u

jesteśmy głodni i wycieńczeni,
chleb bowiem odgryw a najw ybitniejszą 
rolę w odżyw ianiu, lecz, niestety, dzięki 
takim w łaśnie  stosunkom  tego 

Chleba niema.
Powyższe względy i wyczucie potrzeby 

załatw ienia najaktualniejszej dziś u nas 
spraw y skłoniły  Sejmowy Zw. Lud. Nar- 
d o  w niesienia projektu  ustawy o wol­
nym handlu.

Czy złu zniknie zupełnie
w ątpić należy. W każdym razie, gdyby 
projekt ustaw y został uchw alony, popra­
w iłby sytuację znacznie. O piew a ustawa, 
że rolnicy obow iązani są dostarczyć pe­
wien -określony kontyngent zboża n a  po­
trzeby w ojska i ludności m iast, pozo-

krępujących handel w kraju  i tak znako- s ta łe  zaś zboże m oże być sprzedane
i o l c  r i t * 7 i m 7 \ m i 1 i a n m , r P h  C 1 P »  n i D i  w n l v i . r d  t - ^ l n ’ \micie przyczyniających się d o

ciągnienia zysków przez paskirzy.
A utorzy w niosku w ychodząc z zało­

żenia, że stosunki! obecne są tego ro ­
dzaju, że io- śclsł-em przeprow adzeniu se­
kwestru nie m oże być mowy i dlatego 

dzieją się nadużycia.
N iem a odpow iedniej egzekutyw y — oto 
przyczyna uniem ożliw iająca przeprow a-

w ołnej ręki po dow olnych cenach 
Prasa o projekcie.

„G az. P o r."  pisząc o projekcie tym 
mówi: ..Zarządzenie to, jeśli uzyska J ' 
p robatę Sejmu, nie będzie, oczywiście 
lideakiem w  sensie rozw iązania kwestj1 
aprow izacyjnej. W olny handel może 
łatw ością przekształcić się w ..w olny pa­
sek". Jednakże będzie ten „wolny pa-

Mąż dwóch żon.
16) P O W I E Ś Ć.

|łr?e? K. M 

P*ZBKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(D«b-,v ciąe).

R O Z D Z IA Ł  VII.

M a ł g o r z a t a .
W  westi-bulu, jeden z tych rycerzy 

wym yślonych przez przem ysłow ca Bou- 
ch a rd a  sta ł w kącie w zbroi * z mieczem 
na którego rękojeści zawieszony był ka­
pelusz panam a z olbrzym im  rondem .

— Czy pozwolicie panowie, rzekł Bou­
chard  zdejm ując panam a i w łożył go na 
głow ę, co  bardziej jeszcze uczyniło go> 
śm iesznym .

M ikołaj B ouchard i jego goścae poszli 
cienistą aleją ku wiejskiemu dormkowi 
zbudow anem u z nieocenionych okrągla­
ków, którego strzecha słom iana z w ysta­
jące mi snopkam i, podobna by ła  do- wy­
wróconej czerkieskiej czapki.

W  m iarę jak się zbliżali d o  dom ku, 
coraz wyraźniej słychać było muzykę. 
B yła to  harm onja instrum entu  z gło­
sem ludzkim. M ałgorzata śpiewała.

Pan de  Nancey postępujący przodem  
pierwszy się zatrzym ał nakazując milcze­
nie dWoim towarzyszom .

— Co to jest. pyta B ouchard.
— Słucham .
—- Pan -lubisz m uzykę?
— Bardzo.
— Zatrzym ajm y się’ cokolwiek, rzeczy­

wiście g ra  znakomicie m o ja  córka, może 
naw et lepiiej niż jej profesor. Teraz zaś 
jest to sztuka „Lucie de Ja m ere m orte", 
k tóra m i zawsze łzy z oczów wyciska.

O  tak, to cudna, cudna m uzyka.
W  tej chwili M ałgorzata ukończyła 

sztukę, g łośno  wzdychając.
— R-adbym klaskać ale nie śmiem, o- 

dezwał się hrabia. Już popełniliśm y i 
tak  merozsądek, słuchając boskich dźwię 
kow, których nikt słyszeć nile powinien-

— M ałgorzato! zawoła! B ouchard.
— Ojcze! odpow iedziała młodia dzie­

w czyna ze środka paw ilonu!
— C hodź tu, kochane dziecko. Pow in­

naś wzlecić jak jaskółeczka do  publicz­
ność:, k tó ra  pragnie w ynagrodzić cię za 
grę.

Małgorzata pokazała się na progu, ale 
ujrzaw szy obce osoby, zarum ieniła się aż 
po  b iałka oczów.

— Moje dziecko, rzekł ex - korkarz. 
m am  zaszczyt przedstaw ić ci pana h ra­
biego de  Nancey, który będzie z namit o- 
biadow ał. Pan hrabia, m oja córka, m oje 
jedyne dziecko-, m ój skarb.

Spadkobierczyni M ikołaja B ouchard u- 
k łon iła  się jak  pensjonarka.

Paw eł -oddając wzajem nie ukłon, rzekł
— Pozwól pani, podziękow ać sobie za 

piosnkę, która przeniknęła do m ego ser­
ca.

LebeJ-Girard nachylił się nad m ło­
dym  człowiekiem, m ówiąc:

— Jakaż to- będzie piękna hrabina? 
N ie praw daż?

M ałgorzata nie odznaczała się w pra­
wdzie pięknością i dystynkcją, ale jed­
nak  posiadała  pow aby i  wdzięk który 
pociągał i rodził Sympatją. Nie znała 
wcale zalotności, jej wzrok był wzrokiem 
istoty niewinnej.

O koło  jej czoła zwoje złotawych wło­
sów  zdaw ały s-ię być sym bolem  niewin­
ności. Jej fiizjognomja, je zachowanie s-ię, 
zd radza ł o duszę zupełnie czystą i d z!ie- 
wiezą.

W obec niej najzuchw alszy bałam ut 
czuł pewien rodzaj pokornej obaw y i sza 
cunku.

Paweł ujrzawszy M ałgorzatę m imo 
woki wyrzekł do- siebi#-:

— Czybym  był m iljonerem , czy ubo­
gim  nędzarzem , ta  kobieta m usiałaby być 
moją-

Przy tych słow ach wzrok hrabiego ta­
kim p łonął ogniem, że tapicer, znaw ca 
serc Judzkich, ujrzaw szy to-, rzekł sarn 
d o  siebie:

Wszystko- idzie wyśmienicie. W zrok 
M ałgorzaty w yw ołał już wrażenie. Dzie­
ciaczek ten będzie h rab iną i zapłaci za 
d ług i.

M ikołaj B ouchard ze swej strony m ó­
wił : ,,

— W szystko w należytym porząciK u. 
P rezentacja u d a ła  się. C zw arta godzina. 
O  szóstej będziemy jedli. Poproszę h ra­

biego na partję  bilardu, jeżeli m u to  bty 
dz-ie przyjem ne.

Paw eł ukłonił się i zbliżywszy do  m i r  
dej dziewczyny, zaczął z nią rozmawiać- 

M ikołaj B ouchard trącając Girard-1 
rz ek ł:

— Patrzcie, co to za śliczna z nich p r  
ra . C hodźm y naprzód, niech djzieciaczk1 
zajm ą się zbieraniem  kwiateczkow a j r  
żel: się opóźnią, to nas później dogonił- 

Ex-korkarz pociągnął za sobą tap-icr 
ra, pozostaw iając oboje m łodych lud/-' 
w  m lłem  sam na sam.

H rabia zatem dzień po dniu, z i-niU 
spacerow ał kobietą.

Dzisiejsza jednak, lubo- najm ę zaw ód' 
niej nie obudza jąca  tyle wrażeń, co k r  
chanka loirda Dudley, przecież pod wzg-' 
de:m m-oralnym w yw ierała niepom ien1' 
w pływ  na usposobienie hrabiego.

Uciecha rozkoszna, m iłosne, el-ektr'j 
czne, że tak powiemy uczucie, pociąga* ’ 
ku Blance Lizeły. Jej zbliżenie się spUj 
w iało pewien rodzaj zaw rotu nam iętneg1 

W oń sztuczna, perfum y jakich użyW^ 
la  ta  syrena, w yw oływ ała nam iętne ^ 
niesiicnma. Był to- napój zwykły kokoty 
wielkiego świata. M ożna za nimi szaP‘ 
ale kochać niepodobna.

Przeciwnie -obok M ałgorzaty, woń <9/‘j 
wicza. woń niewinności, w yw oły*’1 , 
święte prawie uczucie, jakby c z #  c u d 1, 
w nego kwiatu, który zachow ał w caŁ 
pełni woń natury, woń niebieską 
stosc:- dziewiczej.

fd. c. n )
—  o  —



18 K RJER CZĘSTO BQ W SK E- Dma 10 prździernika f 9 l 3  rMrn. 3.

T eatrulica Panny Marji Jsg 27.
^ !a d z ie c i w e jś c ie  w z b r o n io n e .

Ostatnie przedśmiertne 
i nieśmiertelne dzieło

99 ulica Panny Marji A0- 27.
Od środy 8 do wtorku dn. I4pażdziernika.

D ram at w 7-miu aktach 
z prologiem i epilogiem wytwórni

w wykot ania najwybitniejszych artystów Teatru Stanisławskiego w Moskwie ltiem reżysera

JERM OLJEW A

J, Protazanowa
M O Z U C H I N

W roli hrabianki Korotkow, kochanki Mikołaja I. O .  L I S E N K O

W roli księcia Kasackiego 
(Ojca Sergiusza) J

3 przedstawienia dziennie o godz, 5 -ej, 7=ej i 9-ej w ieczorem .
Bilety nabywać można wcześniej — gdyż wszystkie miejsca numerowane.

Bilety ulgowe i „Passe Portout‘‘ (prócz urzędowych i prasowych) nie ważne.
Z poważaniem *

T - w  „ S F I N K S "
Warszawa.

Z DNIA
L i s t  pan cern ików z Lisa-Kuii

C z c ig o d n i  P a n o w ie  i c z c ig o d n e  Panie!  
Z now u p r z ew a ż y )  lo s  na naszej szali ,  
w ię c  W a s ,  najdrożsi  Wy, c z ę s to c h o w ia n ie ,
W smutku g łęb ok im  myśm y pożegnali ,  
b y  W inne strony  jechać  na Wojenkę  
i innvm ludziom  płatać n a s z e  p so ty  
1 b e z tro sk l iw a  n ie ść  innym p io s e n k ę  
i humor jasny, ten  nasz  humor z loty.

Śm iech  s z c z e r y ,  nigdy nam już z ust  
nie s c h o d zę

bo  p o c ó ż  płakać? W s z a k  je s te ś m y  młodzi,  
p r z ed  nami ży c ia  s e r d e c z n e  zara .ie 
i s z c z ę ś c ie , . ,  r c d o ść  i czar  i k o c h a n c e ..

W y ś c i e  z e s t a l i . ,  Ha .. w ię c  trudna r-da.. .  
ż o - t a l y  w s z y s t k i e  M a ry s ie  i Hanki,  
w sp o m n ień  s e r d e c z n y c h  b e z k r a sn a  plejada.  
F r e d z ie  i C e s i e ,  Ireny i Janki, 
a za  g o śc in ę  nam w  se r c a c h  z o s ta n ie  
p o d z ię k a  dla W as cni c z ę s t o c h o w ia c y /

. . .L ec z  trzeba  k o ń cz y ć  to n a sze  pisanie,  
w ię c  dłoń ściskamy!

Wasi
P a n c e r n i a c y .

Z. O.

sek" mniejsze,m bodaj złem., aniżeli „pa­
sek '' połączony ze „szm uglem ".

Gdy zaś w:dzi,my, że przyjęta przez 
Sejni na sesji przedwakacyjnej u s taw i o 
m onopolu  zbożowym okazała się fikcją, 
że po daw nem u istnieje handel zbożem 
a produktam i zbożowermt naw et na 0- 
czach w ładz centralnych, nic dziwnego, 
że zrażeni do  spraw ności i energji w ładz 
państw ow ych próbujem y szukać wyjścia 
z frudnej sytuacji, obecnej w inicjatywie, 
zabiegli włości i konkurencji p ryw atnej".

Od państw a m ożem y w ym agać jedne­
go tylko; ścisłego obstaw ienia granicy 
tak. by ani jedno ziarnko polskiego zbo­
ża n :e uciekło  do Niemiec, do Czech, dto 
N A ustrji do w ygłodzonej ho ’szewicji.

Dotychczasowa
st.-aż pograniczna, nie złożyła, niestety, 

dobrego egzaminu.
Sądzimy, że do obstaw iano  _ granicy 

najlepiej by łoby  użyć wojsk wielkopol­
skich. w których nadużycia me są c h o ­
ro b ą  n agm inną.

Jeśła w ładze państw ow e potrafią ob­
sadzić należycie granncę i zdołają  spro­
w adzić brakującą Polsce ilość zboża z 
zagranicy 1 dostarczyć w  porę zapasy 
z W ielkopolski, k tóra staje się coraz wy­
raźniej spichlerzem  Polski, jak by ła on-

/ g: śpichlerzem Niemiec, to, mamy na­
dzieję. że ii przy w olnym  handlu , zdoła­
my przetrw ać rok obecny i doczekam y 
ślę czasów, gdy m inie wreszcie choroba 
strajkow a i Polska w yprodukuje tyle zbo 
ża, że w ystarczy go w obfitości nietylko 
dla, wszystkich jej m ieszkańców, ale 0- 
każe się" nadm iar, który będziem y mogli 
zbywać zagranicą".

KRONI KA.
Od Redakcji.
W numerze jutrzejszym „Kurjera" n- 

mieścimy artykuł pióra nosła Marjana 
Seydr pt. „Z widnokręgu Sejm ow ego”.

W zeraj otrzymahśmy również arty­
kuły świetnego publicysty Ignacego Gra 
bowskiego, posła Jana Zamorskiego, ko­
respondencję z Paryża p. L. Bruna i 
inne.

O. Alfons Jędrzejewski Po­
wraca

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy 
się, że w tych dniach wraca z Rosji do 
Częstochowy do ozteroletnim tam poby 
cie paulin z Jasnej Góry Alfons Jędrze­
jewski, znany kanznodzieja.

Ze Stew. Rzem. Przemy**®- 
*« g o  . .

W niedziele, dn. 12 hm. p g. 1 1  
pół w kościółku Inc. Marji zostanie od 
prawione nabożeństwo staraniem Sekcji 
Spie waerej now ipowst * jąeej na które 
członków i życzl wych zaprasza Zar ąd-

Z Rady miejskiej.
We czwartek 9 bm. o godz. 7 i pół 

wiec7. odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej.

Porządek dzienny zapowiada:
1) Wvbór ławnika.
2 ) Dalszv ciąg roznraw nad nagłym 

wnioskiem .radnego Smugi i innych w 
sprawie sprowizacyjnej.

3) Wniosek Magistratu w sprawie 
wyciera kominów.

4) Dalsza d y k u s ja  nad bndźetem.

Czy może łapownik
walczyć z lichwą?

Jeden z posłów sejmowych oświad­
czył na posiedzeniu wturkowera Ssjmu, 
że kierownikiem Urzędu walki z lichwą

Restauracja 99 A P O L L O ”
od soboty dnia 4 października codziennie

WIECZORY ARTYSTYCZNE
z udziałem wybitnych sil kabaretowych. 

Początek o godzinie 8-ej wiecz.

w Wieluniu jest c z ł o w i e k ,  który za cza­
sów  rosyjskich i niemieckich odsiady­
wał kary w więzieniu za łapownictwo. 
Wobec tego, że nie możemy arbie wyo­
braź ć jak b. łapownik może walczyć, z 
liadażycianp, prosimy wieluńskich czy­
telników „Kurjera“ o łaskawe nadesłanie 
nam n i e c o  szczegółów z działalności czło­
wieka. który do niedawna odsiadywał  
karę 7,a łapowzictwa, a po wyjściu z 
krat na wolność objął tak poważne sta­
nowisko.

Z kolei.
W nocy z 8 na 9 bm. przejeżdżał 

przez Częstochowę dodatkowy pociąg 
pospieszny Warszawa— Paryż.

nCarnawalesca11 w teatrze  
P a r y s k im .

©d piątku demonstrowana będzie w 
teatrze „Paryskim” wielkie arcydzieło 
filmowe „Carnewftlesca* ze słynną pię­
knością Lidją Borelli w roli tytułowej. 
Niezwykle interesujące?0 programu do* 
p e łn a  „Dziennik PetefN zawierający 
zdjęcia najnowszych wydarzeń w świę­
cie

Kradzież darów dla ślązaków.
„Kur. Zagł.“ donos', w Smnoweu 

w tych dojach wykryto większą ilość 
skradziony h darów amerykańskich prze-
z n * c z o n y c h  dl a  ś l ą z a k ó w .

WydzisJ śledczy stwierdził, że kra­
dzież zorganizowaną była przez ochra 
niających dary te, między innymi i ślą­
zaków.

O G Ł O SZ E N IE .
Zarząd Kooperatywy Robotniczej „Wy; 

zw alenie" podaje do wiadloimości wszy­
stkim swoim członkom , iż sprzedaż w  
sklepach kooperatyw y będzie się odby­
w ała od  godzimy 8-ej ran o  dp 4 pp.

D r  E D W I N  E E T R Y K A T
p o w ró c i ł

przyjmuje do 10 rano i od 3 —7 wiecz.

fakt iż policja w Częstochowie z inicja­
tywy kilku jednostek zebrała w dow ódz­
twie w koumiśaifjatach i biurach znaczną 

sum ę m arek 2324 fn. 75, które w  dniu 
wczorajszym  w płacono Komitetowi nie­
sienia pom ocy Ślązakom.

_ P atr jo tyczny czyn naszej policjii, chlub­
nie świadczy o jej składzie i 'godny jest 
ze wszech m iar naśladow ania.

Zaślubiny.
W  tych dniach w kościele garnizono­

wym sw. Jakuba ks. kap. Peche pobło­
g o sław ił związek m ałżeński panny Z of j i 
■Janickiej z p. Józefem Dąbrowskim , pod­
chorążym  wojsk polskich i obywatelem 
m. Częstochowy.

Szczęść Boże! młodej parze.

Patrjatyczny czyn policji
Z prawdziwym  uznaniem

Ostrożnie at pruskimi cyga­
rami

Dowiadujemy się o paru już wypad­
kach od palaczy cygar, że praskie cyga­
ra posiadają zawartość jakąś wybuchową 
która może nieraz narazić na kale- 

notujem y ctwo.
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Czyżby nowa atera paskarska?
Na odpowiedzialność p. I. R u d n ic k i e ­

go donosi „Goniec Częstocb.", że przy* 
wódcy bolszewicko -  socjalistycznej Bady 
del. rob. w Częstochowie, a mianowicie 
osławiony paskarz Szniaso, Białek i Kra- 
chulec, to jest ci, którzy najwięcej g a r ­
dłowali za zwiększeniem służbie dwor­
skiej ordyuarji, obecnie wykupują od 
tejże służby otrzymaną od właścicieli 
Żywność.

Wobec tego, że wśród wymienionych 
znajduje się nazwisko głośnego „obrońcy 
ludu pracującego", zapytać warto: czyżby 
miała być nowa afera paskarska?

Nasuwa się również jeszcze jedno py­
tanie, czemu to iow. Szniako miast za- 
kratarni oczekiwać na wyrok sprawie 
dliwcści w jego sprawie, gromadzi nowe 
zapasy i korzysta z takiej wolności, że 
widzi go spacerującego ludność Często­
chowy a 1 dalszych okolic.

Straszmy wypadek
n a  ||st. Ł a z y ,

W tych dniach w pociągu nr. 141, 
podążającym z Częstoehowy do Sosnowca 
a zbliżającym się do st. Łazy, kontrolo 
wał bilety konduktor Chałaczkiewicz Kon 
stanty, lat 45 z kontrolerem p. Krauzem 
przechodząc ze stopnia na stopień posz­
czególnych wagonów.

Gdy pociąg omijał budkę zwrotniczą 
konduktor, wysunąwszy zbytnio głowę, 
uderzył niąeo wystający slup latarni ) 
rozbijsjęc głowę w sposób okropny wpadł 
pod koła będącego w ruchu pociągu, 
znajdując śmierć na miejscu.

Wypadki podobne miały już niejedno 
krotnie miejsce i świadczą o nieostroż­
ności funkcjonarjuszów kolei.

N ap ad  b a n d y c k i .
Na dom M. Kowalczyka w Srocku, 

gm. Wancerzów, napadło 3-ch bandytów, 
którzy pod groźbą rewolwerów zabrali  
rb. 300 w gotówce i różne rzeczy, war­
tości mk. 1700..

Sam obójca. •
Wczoraj w nocy we wsi P an ce rzó w  

powiesił się 30 letni St. Chrapowski.

Konkurs taneczny.
W. sobotę dn. 18 bm. w Sali Slraży 

Ogniowej odbędzie się k o u k u r s  t a n e ­
c z n y ,  na który składać się będą tańce 
następujące: mazur, oberek, walc i polka. 
Zapisy do konkursu przyjmuje „Aadmini- 
stracja Kurjera" w godz. od 10 rano.

Kary Urzędu walki z lichwą.
Częstochowski oddział Urzędu walki 

z lichwą i ąpeknacją skazał następujące 
osoby: I

Szmnla Dhęcińskiego za spekujację 
mąką amerykańską na 300 mk. grzywny 
lub 10 ani aresztu.

Aleksandra Brodzińskiego za spekula­
cję mąką amerykańską na 500 mk. lub 
14 dni aresztu.

Adolfa i Bronisławę Jędrysik za 
przewóz bez przepustki ięczmienia do 
browaru Szwedego po 250 mk. grzywny 
lub po 2 tygodnie aresztu.

Piotra Lichosika, kelner*, za przejaw 
spekulacji przy podawaniu rachunku w 
restauracji Działaeha na lOO mk. grzy­
wny lub 7 dni aresztu.

Simula Aitmana za przewóz 20 fan. 
cukru kontyngentowego na 10 dni bez­
względnego aaesztu.

Piotra Kulej za sprzedaż chlebł po 
cenie wyżej maksymalnej na 200 n u  
lub 10 dni aresztu.

Szyję Skowronka za przechowywanie 
soli na 7 dni aresztu lub 100 mk. grzy. 
wny.

Ewę Łokwit za sprzedaż mleka odtłu­
szczonego na 200 mk. grzywny lub 7 dni 
aresztu.

H )da  Hejwert z Kłobucka na konfi­
skatę skór.

Michała Tuziewicza na konfiskatę 
400 funtów mąki.

Urząd walki % lichwą i spekulacją w 
W arszawie rchylił zsżslenia i zatwierdził 
decyzję tutejszego Oddziału w następu­
jących sorawach:

Izaaka Rząsióskiego skażonego za 
przechowywanie towarów na 500 m arek 
grzywny lub miesiąc aresztę.

Anszela Jachinowicza za przechowy­
wanie towarów na 500 mk. grzywny lub 
miesiąc aresztu.

Stanisława Trefona i  Dob'eszowic na 
3 mies. aresztu za przemytnictwo.

Wiktora R ao r>aporU za przemytni­
ctwo skór na 10000 rak. lub 2 miesiące 
aresztu.

Izraela Zilberszatza za spekulację 
mąką, ,ia pięć tysięcy m arek grzywny 
lub 6 tygodni aresztu.

0*  h k  ^

K  A  W  Ę
świeżo pa loną

Herbatę — kwiatową

E A K A  O
holenderskie hurtowo ł detalicznie

M
p o l e c a  f i rm a :

o k k s  K aw a
C z . s t o c h o w a

II Aleja Nr. 24 telefon 1.

O g ł o s z e n i e .

Wydział aprowizacyjny przy M a g i­
s trac ie  m. C zęs tochow y  podaje do w ia­
domości, że ma do sp rzedan ia  2000— 
3Ó00 szt. skrzyń różnych  wielkości.

Skrzynie obejrzeć  m ożna w magazy- 
nech przy febr. „Peltzeróu?.

Z ain teresow ani do dn, 15 bm. zech cą  
złożvć niśmienne of-rty  na całą  ilość 
do W ydzia łu .A prow izacyjnego.

Loterja R. G. O.
T r z e c ia  i<>asa. — D r u g i  d z ie ń .

Mk. 55.000 nr. 65486.
Mk. 30.000 nr. 17834.
Mk. 10.000 nr. 7613.
Mk. 3.000 n-ry 29235 47055.
Mk. 1.500 n-ry 2301 27057 30098 

38428 49655.
Mk. 1.000 n-ry 2747 7483 13108 23404 

23969 32366 33467 33965 50864 53607 
54820 61001 62741.

Mk. 800. n-ry 654 1235 3407 4978 
6742 6948 9819 11761 12309 13663
21780 24821 27359 28219 28062 31266
36806 36885 39131 42199 46847 67615

•69070 69881.
Mk. 500 n-ry 667 790 1419 1613 2118 

2333 5942 6428 6589 6700 7702 11505 
11530 12305 12854 15276 15867 16600
18340 20727 23737 24302 24138 24956
31074 32279 33122 36001 37847 
59987 61323 63662 69819.
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Największa w Polsce fabryka ryinarsko-siodlarska (300 rob.)
F irm y

Spółka Wytwórcza Polskich Rymarzu i Siodlarzy
W arszaw a Róg Biegańskiej i Długiej „Pasarz Sim onsa“  Tel. 144-15 Windy nr. 9 i  i 10 T rę b ack a  11. Tel i0 8 -3 8

w y k o n y w a  h u r t o w n i e  z  m a t e r j a ł ó w  w ł a s n y c h  i p o w ie r z o n y c h .
D ział 1X1. G alan teria . Skórzaue części u- 

muudurowauia wojskuw**go. pasy ładownice, futerały 
do rewolwerów i t. p., teuUy, walizy, torby, torebki 
damskie, nesesery, troki, paski, te;zx>, portfele, port­
monetki, plecaki, obroże, wszelkie przybory aportowe,

K urny b u c h a l t e r y j n e

E. Zalcmanówny
Szkolna 7.

Przyjmują sio z a p i s y  d o  k o m p le tu .
Stenografji. Nausa p is a ń  a na maszynach 

ystemów; Unterwood, Rouington, Ham- 
8uiond, Secjr, Orzeł Mentor, T irpedo.

D z i a ł  I- U p * * * ę ż e s  Chomąta angalskie , kra 
kowskie, szory angielskie, węgierskie, polskie, fran 
cuskie, rosyjskie, szleje.

D z i a ł  II .  S i o d ł a .  Artyleryjskie, kawaleryjskie 
angielskie, kanadyjskie, damskie, spacerowe, wyśc.go- 
gowe, stębnowane, wyściełane. m lbaki węgit-rscie, < U 
cerskie, gapki woltyżerskie i t. p.

wobec niestałych cen na surowce, na żądanie wy­
syłamy każdorazowo ściśle kalkulowane ceny,

podróżne i myśliwskie.
D zia ł  IV. P 4sy transmisyjne wszelkich ro z ­

m i a r ó w .  ( B ę d z ie  u r u c h o m io n e  z a  2  m i e s . )
E n e r g i c z n i  p r z e d s t a w i c i e l  e p o s z u k i w a n i  n a

w s z y s t k i e  o k r ę g i  w  ę k s z - c h  m i a s t  w  P o l s c e . _______j
mi w  u**

/CXX OCXIXI*IX>
X  LEKARZ DENTYSTA g .

j j t i t m  t t t m t s f
^  u l P a n n y  IVlarji (l A le ja)  JN6 1 0

P rzy jm ują  codz. od 9—1 i 3 —7 w.

'OOCXXXIXIXIXXXXKV

T. FUhMAHOWH A
L e k a r k a - d e n t y s t k ą

POWRÓCIŁA
Przyjmuje on 10—1 i on 3 —6 po p<ł.
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D o k to r  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot. Lassora 

Ghoroby skórna I weneryazna
Przyjmują oil 9-11 i oó 3—7 godz. wiecz.

w niedzielę i święta od 9—12 godz,
ól. Gan. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętn

Potrzebni muzykanci
d«  IO *go  p u ł k u  u ł a n ó w  w  B i a ł y m ­
s t o k u .  P e n s ja  4 0 0  m k .  m ie s ię

c z n ie .
Zgłaszać się u!. Ciemna n r- 81 dom P a ­

wła Wolniekiego. H enryk Ryder.

O G ŁO S2E«l£.
Wobec likwidacji szkółek dr ew owoco 

wych Mngrairst niniejszym, zawiadamia 
iż z dn. 15 października rh. przystępu­
je do i brozprzedaźy.

Zakupio >e drzewka winny być usunię­
te do Inia 1 sly -zni.i 1920  r.

Drzewka są meolykieto.waas, niewą­
tpliwie ndraian handlowycl^ różne­
go wieku wzrostu, stoją w liniach i mo 
gą być z a k u p i o n e  w całości, linjami, lab 
pojedyńczemi sztukami.

Szkółki można oglądsć codziennie od 
godz. 8 rano do 4 p<> poł. przy ul. Jen. 
Dąbrowskiego obok k sr.->c óic-ady. P iś­
miennie zaś oferty należy Składać w Ma 
gistr^cie (pokój nr. 8 )  zakup zaś deta­
liczny odbywać się będzie każdodziennie 
na miejscu w godzinach powyżej wska­
zanych.

Posiadane zapasy drzewek są nastę
pniące:

Szczepy.
Grusz—9734, Jabłoni—8748, Czereśni— 

245, Śliw—813.

D ziczki

G r u s z — 7287, Jabłoni—7939, C z e r e ś n i— 
2459, Sliw— 107u.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r. 

P. O. P r e z y d e n ta  A. J a n u s z e w s k i  

Ławnik K. M aliń sk i .

Wa
flW
£

a k t o r
'S I

I
Stefa  «i Pu r s k i  g
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

Iprzyjmuje od 3 —t i r .  i od 3 — 1 Wlecz g 
Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  M  5  |

a_ (Piękna) 1 piętro

O spr'seedaoia*
s z ą c a  Kościuszki 17 w i a d o m o ś ć  u stróż

D O L U D N O ŚC I M. C Z Ę S T O C H O W Y .
W dniu 5 b. ;m. podczas zabawy w 

Parku Staszyca zebrani tamże goście nie 
tylko, że nie uszanowali publicznej wła­
sności, w  postaci roślin, i kwiatów, któ­
re sobh* przywłaszczano, lecz z praw- 
dziweri. wandalizmem pouszkadzano cen­
ne drzewa szpilkowe, dorobek kilkuna­
stoletniej kultury, pościnano część krze­
wów, pozabierano tabliczki z botamcz- 
nemrń nazwami roślin, połamano i znjsz- 
czoirk) obramowania gazonów i wymuszo 
no  otworzenie pomieszczeń, przeznaczo­
nych jedynie na potrzeby plantacji miej­
skich.

Wobec tego M agistrat czuje się w o- 
bowiązku oświadczyć, oz z dniem dzi­
siejszym zaprzestaje wydawać pozwoleń 
na urządzanie jakichkolwiek zabaw w 
Parku Staszyca.

Koncerty zaś orkiestr wojskowych, u- 
czniowskieh lub instytucji będą mogły 
jsiię iodbywać jedynie na podstawie każdo­
razowego- zezwoilienia Magistratu.

P. O. Prezydenta A. Januszewski.
Ławnik K. Maliński.

O G Ł O SZ E N IE .
W piątek dn. 10 b. m. o godz. 9-tei 

rano na Nowym Rynku odbędzie się Li­
cytacja koni "wybrakowanych 2-go p. 
Straży granicznej.

Ogłoszenie-
Intendentura O G. Kielce zakupu n» 

stępujące ziemiopłody, gro*h, fasola, »o 
c?ewica, bób, gryka, proso, marchew 
jadalna, brukiew, kapustę, wykę, poluszkę 
bobik mieszankę saradeli, łubin, esparce­
tę , buraków i marchwi pastewnej, oraz 
wszelkie kasze w drodze publicznego 
przetargu, z najpóźniejszym termin d o ­
stawy w jesieni do 30 listopada 1919 r. 
względnie na wiosnę do 30 kwietnia 
1923 r. Jako stacje odbiorcze wyznacza 
się Wojskowe Urzędy Gospodarcze: Kiel­
ce Radom, Piotrków, Częstochowa, Olkusz 
i Strzemieszyce.

Oferenci winni składać pisemne na­
leżycie ostemplowane oferty w zamkię- 
tych korertach z napisem: „Oferty na 
ziemiopłody" do dnia 15 jpażoziernika b. 
r  o^godz. 10 przed poł. do Intendentury

W ofercie należy uwidocznić i! ść o* 
ferowanych artykułów, termin dostawy, 
stację dostawczą oraz dołączyć próbki, 
(kasz, wyki, fasoli i t. p.) Oferent składa 
z ofertą wadjum w wysokości 6% , któ­
re po przyjęciu oferty uzupełni niezwłocz­
nie do wysokości 10% oferowanego pro­
duktu.

Bliższych informacji udziela Wojskowy 
Urząd Gospodarczy w Częstochowie fabr.  
Mott», codziennie od godz. 3—4 po puł.

(podpisano) S c h i n d l e r  
pułkownik iut.

paszport we M stowie 
29 | IX za Nr, 199 n aZgubiono

im ię Józefa  Michonla______________________
B g r t 9  ca  P°leca specja lny  ss iad  wyrobó v 

żownlczych Aleja 35
tnnt/lr.nnuriia P ow szechna ill., o raz  inne  LllujMUpCUJu książki i b roszury  do s p r z e ­
dan ia .  Wiadomość w Redakcji

S w i e z e
mięso końskie ul Mała 2

Z g u b io n o paszport na imię No- 
tek Laufman

korzuch uaranl 
)er“__________

Ofer4y ,,Kur-
» u p t ą
«■» _  ;  _  ^ s t a j s z y  felczer oc wo-
I  d C n * s C B  rzył zakłdd fełczarskt 

i f r y z j e r s k i - Koś iuszki 19, Opatrunki na miej­
scu i w domu.

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K 1 .
O d b i to  w  D r u k a r n i  „U dzia łow ej*


